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S K O N F I  S K O W A N O

Zwoipienie fQw> Ciołkosza.
W AR SZAW A, 27. grudnia (tel. w ł.). 

Dnia 24 brn sędzia Demant zawiadomił 
obrońcę posła tow, Adama Ciołkosza o 
powzięciu decyzji w przedmiocie zmiany 
środka zapobiegawczego w stosunku do 
towr. Ciołkosza.

Tow . Ciołkosz został zwolniony za 
kaucją 10.000 zł., którą bezzwłocznie wpła­
cono na ręce p. Demanla.

Po zwolnieniu tow. Ciołkosz przewie­
ziony został do Warszawy, gdzie w gro 
nie przyjaciół i towarzyszy spędził wilję

Komisarze nad komisarzami
w Kasach chorych.

Po zniesieniu samorządów w  Kasacl 
chorych i zastąpieniu ich komisarzami, 
gospodarka w  tych instytucjach wydała 
rakie rezultaty, że okazała się optrzeba za­
mianowania tzw komisarzy rewizyjnych, 
którzy będą kontrolować gospodarkę ko­
misarzy, rządzących Kasami.

Że to lnie jest żart, ani żadna bagatela, 
dowodzi fakt, że niedawno w  ogólnopań- 
stwowym Związku Kas Chorych w W ai 
szawie, nawiasem mówiąc, rządzonym też 
przez komisarza, wręczono uroczyście no 
minację pierwszej grupie takich komisarzy 
rewizyjnych, których ma być 50 ( ! )  na 
całym terenie państwa.

W  tej pierwszej grupie nominacje 
oirzymali: gen. ( ! )  Jacynik (Kasa Cho 
rych m. Warszawy) W ł. Dubieieck \pol 
Czajkowski, Janusz Piotrowsk:, Al. Rrner, 
Dziamaiski, Fiedosiejew, Tyszko, dr. Clile- 
wiński, Stan. Widacki, W ł. Macek, Julj. 
Bulanda, Michał Janowski, Teofil Mancel, 
Stan. Górski, Szuldt, Krupiński. Odyniec, 
Biskupski, Szczęsny, Matusewicz, Dołęga - 
Kamiński, Miklaszewski, Chełmoński, dr. 
Kubos, Antoni Kubik, Ludomir Kleser, 
Mieczysław Gołogowski, Józef Kopankie-

za cenę  dzierżaw y lin ja k c l.  Ś ląsk-Gdynia.
W A R S ZA W A . 27 grudnia (tel. w ł ) 

Prasa niemiecka donosi, że w  Dołowie 
•tycznu zostaną sfinalizowane rokowania 
B przedstawicielami firmy franc. Schnei­
der et Crenoeaut i Bane Pays du Nord

w  sprawie dzierżawy linji węglowej G. 
Śląsk—Gdynia Za uzyskaną dzierżawę
Polska ma otrzymać miljard franków po­
życzki.

I  ragicziia śmierć kom. policji.
W A R S ZA W A , 27 grudnia (tel. w ł.) 

Z  Lodzi donoszą: Wczoraj wieczorem ko­
misarz P. P. Wierzbiński, który został 
nedawno przeniosiony z Warszawy do 
t odzi, wróciwszy do domu w łożył rewol­
w er do szuflady i zapomniał go  należy 
ipie ubezpieczyć. W  czasie manipulowania

bronią rewolwer wystrzelił a kula ugo­
dziła komisarza w  okolicę nerek. W ierz­
bińskiego przewieziono natychmiast do 
szpitala, ale wszelka pomoc okazała się 
bezskuteczną. i

Obecnie znajduje się on w  agonji. 
! o—

y/icz. Marjan Jakubowski, Wacław Czar­
ski, Kwazebart, Galiński, Henryk Banek, 
oraz Marjan Kapuściński.

Zastępcami komisarzy rewiz. miano­
wani zostali: jabłonowski i Solecki (Kasa 
Chorych m. st. Warszawy), RosińsKi, mjr. 
Zahorski, Józef Bierzyński, Hrabaszcze- 
wicz i Tobolski.

Lista ta jest jeszcze daleka do wyczer­
pania Sam Lwów  dlla siebie i okręgu 
w schodnio-małopolskiego ma otrzymać 9 
takich dygnitarzy. — Oczywiście wszyscy 
będą otrzymywać „odpowiednie" pobory 
i ójety na ustawiczne rozjazdy.

Zapewne wkrótce okaże się potrzeba 
ustanowienia komisarzy-kontroleiów, któ­
rzy tych „rewizyjnych" będą doglądać, 
w ten sposób powstanie wspaniała hierar- 
» hja organizacyjna, którą na swych bar 
kach będzie, dźwigał nieszczęśliwy ubez­
pieczony, dla którego na świadczenia w  ra 
zie chorobj' już chyoa nic nie zostanie. 
Już obecnie ograniczono świadczenia do 
minimum.

8ame „dobrodziejstwa" spadają na 
ubezpieczenie stiołeczne P. Prystor m? 
„wiekopomne" zasługi w tej dziedzinie.

i pierwszy dzień świąt.
\X nocy dnia 25 bm. wyjechał do 

Tarnowa, gdzie przybył rano, witany na 
stacji entuzjastycznie przez zgromadzo 
nych robotników, którzy przybyli zesztan-* 
darami i orkiestrą. Tow . Ciołkosza w ył 
nieśli na rękach z pociągu wśród okrzy* 
ków poprzez ulice m.asta do mieszkania.

Przez cały dzień przed mieszkaniem 
tow. Ciołkosza gromadziły się tłumy, t 

— o—

ii; mm
wypuszczeni zcst<nf»na wolność?

W A R S ZA W A , 27. grudnia (tel. w ł.). 
Sprawa zmiany środka zapobiegawczego 
w  stosunku do tow. pos. Duboisa i Kazi­
mierza Bagińskiego nie została jeszcze 
zdecydowaną. Przesiedzieli oni całe świę­
ta w więzieniu grójeckiem.

Zgon wnuczki M. Wereszczakówny
W A R S ZA W A , 27 12. (P A T j. Dzien­

niki donoszą z Nowogródka, iż w w ie­
czór wigilijny zmarła tam ś p Marja 
l  imanowska, wnuczka Maryli Wereszcza- 
kównej, tak blizke związanej z życiem 
Adama Mickiewicza, ś. p. Tuhanowska 
w  r. 1911, obawiając się, aby olbrzymie 
jej dobra, położone nać Świtezią, nie prze­
szły w posiadanie rządu rosyjskiego, za­
pisała je mińskiemu towarzystwu rolnicze­
mu, jako organizacji nawskróś poiskiej. 
Po odzyskaniu niepodległości przez Pol­
skę Tuhanowicze przeszły na własność 
sKarnu Pasńtwa, zaś rząd polski wyzna, 
czył ś. p Tuhanowskiej rentę dożywotnią. 
Zmarła w  wieku 01 lat.

l i i i  „Komana nmirni wywołałoby nowa m
PARYŻ, 27. 12. (P A T ).  W  tygodniku 

„Le  Revue Bleuefl znany dziennikarz roz­
patruje sytuację międzynarodową w  zwią­
zku z Polską.

Dzisiaj, żarów,no jak i w r. 1831 — 
mówi on — można spotkać ludzi wśród 
tzw europejczyków, którzy gotowi są po­
święcić Polskę, aby tylko zdobyć natych­
miast spokój. Czyż mamy z powodu ko­
rytarza polskiego narażać na zgubę dzie­
ło Ligi Narodów? — zapytują oni. — 
Niech nnie łudzą się, — mówi Dumont 
Wilden. — Zniesienie korytarza pomor­
skiego równoznaczne jest z nowym roz­
biorem Polski. Cały naród polski jest te­
go zdania, iż zniesienie korytarza nie da 
się nigdy dokonać drogą pokojową.

Otóż poświęcając Polskę pokojowi na 
dzisiaj, przygotowalibyśmy niezawodnie 
cały szereg wojen bez końca na przy­
szłość Dodać do tego należy, że wobec, 
mocnego postanowienia narodu polskiego 
oparcia się siłą wszelkim zakusom na ca­
łość granic swego kraju, wobec wyraźne­

go zupełnie stanowiska Małe) Emeaty 
względem anszlusu, zniesienie korytarza 
pomorskiego i dokonanie anszlusu w  je ­
go bezpośredniej konsekwencji wywoła-^ 
łoby natychmiast wojnę.

Dzisiejszy sposób zapewnienia pokoju 
i umożliwienia Radzie Ligi Narodów do­
konania jej dzieła pokojowego, które z 
konieczności jest sprawą na długą metę* 
polega na przeciwstawieniu się niesłusz-. 
nym żądaniom niemieckim z niezachwianą 
ani na chwilę stanowczością

PAR YŻ, 27. 12. (P A T ) Uziennild 
„F.cho de Paris" drukuje podane przez 
swego berlińskiego korespondenta wiado* 
mości, na mocy. których rząd niemiecki, 
przedstawicielowi którego przypada w  u- 
dziale przewodniczenie na styczniowej Ra­
dzie Ligi Narodów, ma zamiar ustąpienia 
tego zaszczytu innemu z członków Rady. 
Powodem podobnej decyzji jest chęć za­
znaczenia wyraźnie stanowiska przedsta­
wiciela niemieckiego w sprawie mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce.
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Skarga obrońców wiąźriiów brzeskich
na sędzieyo Demanta.

Jak już donosiliśmy, obrońcy b. po­
słów sejmowych, więzionych w Brześciu 
n. B., złożyli na ręce Prokuratora Sądu 
Apelacyjnego Rudnickiego skargę, której 
końcowy ustęp br/mi w  sposób następu 
jący:

„Sędzia apelacyjny p Di mant po 
tfziął postanowienie w dn. 11 września 
1930 r., mocą którego osadził naszych 
klijentów w  więzieniu wojsKowem w 
Brztściu n. B i przetrzymał ich w  tern 
więzieniu do dnia 18 listopada r. b.

S K O N F I S K O W A N O

„Lina tpiawiedliwoui i HUUiT.
W IED EŃ, 27 grudnia (P A T ). W ie­

deńskie Biuro Koresp. donosi z Białogro- 
du, że na terenie królestwa jugosłowiań­
skiego aresztowano 17 oficerów, którzy, 
jak wykazało śledztwu policyjne, byli 
członkami tajnej ligi sprawiedliwości i 
wolności Pomiędzy nimi znajduje się kil­
ku wyższych szarż

Przesłucliania ich, jak słychać, doko­
na sam prezes ministrów Zivkowicz —• 
Dzienniki donoszą, że liga rozszerzała 
odezwy, zwrócone przeciwko obecnemu 
rządowi i przeciwko królowi Aleksan­
drowi

Z powyższego wynika, że sędzia Jan 
Demant dopuścił się przestępstwa, prze­
widzianego w części II, § 636 K. K .".

Obrońcy wnoszą, by Prokurator Są 
du Apelacyjnego w Warszawie skierował 
sprawę do sędziego śledczego i wyjednał 
w myśl § 81 Prawa o ustroju sądów 
powszechnych, zgodę na pociągnięcie sę 
dziegó Demanta do odpowiedzialności kar 
nej.

Skarga taka obrońcuw była już 
w czasie więzienia posłów w Brześciu 
wniesiona, nie mogła ona jednak być do­
stał eznie umotywowacna, gdyż obrońcy 
do więźniów nie byli dopuszczani Obecnie 
obrońcy od swoich klijentów już wiedzą, 
jakim był ich los w Biześciu. Pierwsza 
skarga obrońców z powodów formalnych 
była przez sąd odrzucona.
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Protest profesorów Uniwer. w Teraniu.
„Wstrząśnięci do głębi wiadomością 

o więźniach brzeskich, która została po­
dana w interpelacjach poselskich, solida­
ryzując się z profesorami Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zwracamy się do naszych 
ko, gów-posłów i senatorów z gorącem

wezwaniem, by w imię honoru i dobra
Polski wszystkiemu siłami dążyli do zu­
pełnego wyświetlenia sprawy i poriągmę 
cia winnych do odpowiedzialności".

Pod listem tiguruje 50 nazwisk pro­
fesorów poznańskiego uniwersytetu.

List profesorów Uniwersytetu we Lwowie,
„Interpelacje wniesione w Sejmie i 

liczne informacje ogłoszone w prasie po 
dają do publicznej wiadomości, że niektó­
rzy posłown byłego Sejmu, aresztowani 
i umieszczeni w  czasie śledztwa w wiezie­
niu wojskowym w Brześciu, byli tamże 
przez funkcjonarjuszy publicznych, cywil­
nych i wojskowych, oraz przez służbę 
traktowani w sposób brutalny i nieludzki.

Jeżel, szczegóły tych wiadomości są 
zgodne z prawdą, to dopuszczono się 
przez to karygodnych nadużyć, nietylko 
wykraczających przeciw przepisom prawa, 
ile* zarazem obrażających poczucie etyki 
i kultury. Niżej podpisani profesorowie 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
zwracają się do członków Sejmu i Senatu, 
w  szczególności tych, którzy wchodzą 
w skład wyższych lwowskich uczelni z 
prośbą, ażeby dążyli usilnie do jaknaj- 
rychlejszego rozświecenia tych zajść w y­
soce uoolewama godnych, tak, aby winni 
zostali pociągnięci do surowej odpowie­
dzialność Bez względu bowiem na różni­
ce przekonań jłolitycznych musi każdy 
prawy człowiek potępić stanowczo podob­
ne wypadk1 krzywdzącego naouzycia wła- 
dzy, uznając, że bezkarność ich przynio­
słaby uimę dotkliwą dobrej sławie naszej 
Ojczyzny".

Lwów, dnia 22 grudnia 1930.

Kazimierz Ajdukiewicz mp., Maurycy

Zona zabija męża.
W A R S ZA W A , 27 grudnia (tel. w t ) .  

Z  Włocławka donoszą o krwawej trage 
dji małżeńskiej, jaka miała tam miejsce 
w drugi dzień święta Bożego Narodzenia. 
Mianowicie żona profesora gimnazjalnego, 
Franciszka Dyrki strzeliła w czasie sprze­
czki z rewolweru do swego męża, kładąc

go trupetn na miejscu.
Bezpośrednio potem Dyrkowa przy­

łożyła lufę rewolweru do swojej skroni 
i wystrzeliła. Również ten strzał był 
celny. f

Małżonkowie żyli ze sobą od dłuż­
szego czasu w  ustawicznych zatargach.

I W «

W AR SZAW A , 27 grudnia (tel. w b ) 
Mała stacyjka pod Warszawą, Ząbki była 
ub. nory widownią krew w  żyłach mro 
żącego wypadku

Oto o gouz 11.35, po odejściu po­
ciągu pospiesznego w kierunku Dowgale,, 
służba kolejowa znalazła na torze zmasa­
krowani zwłoki mężczyzny w wieku 30— 
10 lat

Oględziny wykazały, że nieszczęśliwy 
dostał się pud koła w  odległości 300 me­
trów przed stacją Na przestrzeni 100 me­
trów ciało |ego wleczone było przez lo­
kom ytywę, a następnie przez pulmany. Ca 
ła ta przestrzeń jest pokryta krwią i ka­
wałkami ciała. Z  g łow y denata wytrząsł 
się mózg, a krew i kości znajdywano

•urn
poza obrębem szyn.

Przy tułowiu pozostał tylko kawałek 
nogi, złamany w kilku miejscach Przy 
tragicznie zmarłym nie znaleziono żad­
nych dokumentów, któreby stwierdziły 
jego tożsamość.

Prawdopodobnie zaszedł tu wypadek 
samobójstwa.

POS. WITOS POW AŻNIE  C H O R Y ."
KRAKÓW , 27. 12. Jak się dowiadu­

jemy, prezes Witos przebywa w Zakopa­
nem, gdzie leczy się po przejściach brze­
skich Stan zdrowia p. W-tosa jest nie­
pomyślny Cierpi on na silne krwiotoki 
oraz bolesne „łamanie" w całem riele

Allerhand mp., Oswald Balzer mp., Adolf 
Beck mp., Adam Bednarski mp., X. Z yg­
munt Bielawski mp., Franciszek Bujak mp., 
Edmund Bulanaa mp., Antoni Cieszyński 
m p , Marceli Clilamtacz mp., Jan Czeka 
nowski np., Edward Dubanowicz mp., 
Marian Fianke mp., Napoleon Gąsiorow- 
ski mp., X. Aaam Gerstmann mp., Stani­
sław Grabski mp., Jan Grek mp., Fran 
ciszek Gróer mp., Henryk Halban mp., 
jan Hirscnler mp.a X. Aleksy Klawek mp., 
Włodzimierz Koskowski mp., Władysław 
Kozicki mp., Seweryn Krzemieniewski mp. 
Stanisław Kulczyński mp., Jerzy Kuryło- 
wicz mp., Kazimierz Kwietniewski m. p , 
Jan Lenartowicz mp., X. Franciszek Li­
sowski mp., Roman Longchamps mp., Jó 
zef Markowski mp., Witold Nowicki nip., 
Juljusz Nowotny mp., Tadeusz Ostrowski 
mp., Zbigniew Pazdro mp., Leon Piniń- 
ski mp., Wiktor Reis mp., Roman Rencki 
mp., Wojciech Rogala mp., Eugenjusz Ro­
mer mp , Jakób Rothfeld mp , Stanisław 
Ruziewicz m p , Hilary Schramm m. p , 
Włodzim ierz Sieradzki m. p., Zygmunt 
Smogorzewski mp., X. Piotr Stach mp., 
Stanisław Starzyński mp.; Hugo Steinhaus 
m. p., Zdzisław Steusing mp., W ładysław 
Szymonowie/ mp., W ładysław Tarnawski 
mp., X. Józef Umiński mp., Mścisław W ai 
tenberg mjb., Rudolf W eigl mp., X Mi 
chał Wyszyński mp., Ignacy Zakrzewski 
mp., X Stanisław Żukowski mp.

3  B A R C I K Ó W  S M  -  S .A . - P O Z N  A Ń
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-O o  n a  b y  o  o  w a o tc k c c h  / a ro  g e n a c h -

m  l i n i  Ss®
zrtów slą  po jaw ^ .
W  okoolicy Leódjum pozawily się 

w  wiiję Bożego Narodzenia mgły, które 
nosiły podobny charakter, jak mgły z 
przed trzech tygodni, które spowodowały 
śmierć stu osób. Tym razem pociągnęły 
one1 za sobą na szczęście tylko kilka wy 
padkow śmiertelnych w miejscowościach 
1 illeur i Zlemalle. Wedie opmji fachów 
ców chodzi tu o trujące* gazy wylotowe 
ze szczelin komina jednej z hut żelaznych' 
w dolinie Mozy. Przypuszczenie to po­
twierdza fakt, że robotnik, który pracował 
w pobliżu huty na Wysokiem rusztowa­
niu, został zatruty gazam, i mimo szyb­
kiej pomocy lekarskiej me zdołano go 
uratować.

STAN ZDROW IA POINCAREGO.
PAR YŻ 27. 12. (P A T ). Stan zdrowia 

Poincarego jest zupełnie zadowalający, 
wymaga jednak jeszcze długiego wypo­
czynku i troskliwej opieki

-  - o -  -

KATASTROFALNE TRZĘSIENIE  
ZIEMI W  ARGENTYNIE.

N. YORK, 27. ,12. (P A T ).  Weaług 
doniesień i  Salty. wskutek trzęsienia ziemi 
zostało miasto Pona w Argentynie zupeł­
nie zniszczone. 35 mieszkańców Doniosło 
śmierć, a 70 odniosło rany.

— o —
WYKOPALISKA W  „DOLINIE KRó 

LÓ W ‘
KAIR, 27. 12. fPAT).' Wykopaliska, 

prowadzone w Tell El Amanta, dały 
wspaniałe rezultaty. Cały szereg cennych 
klejnotów' został znaleziony w jednym 
z grobowców, oprócz tego znaczna ilość 
waz egipskich i monet. Najcenniejszą jed­
nak zdobyczą archeologów jest statua kró­
lowej egipskiej Auclenpai.

— o —

Pozdrowienia dla uwiązanych 
posłów od studentów niem,

W ARSZAW A, 27 grudnia (tel. w ł.). 
Ogólny Zja/d niemieckich studentów so­
cjalistów, reprezentujących 5 tys. człon­
ków, pi zesłało na ręce sekreta i jaru P. 
P. S. wyrazy czdi i u/nania dla uwięzio 
nych towarzyszy, a w szczególności dla 
ttow. Dubois i Ciołkosza.

Przekleństwu alkoholu
N. JORK, 27.12. (Pat) Zmarło tu 11 

mężczyznj i 1 kobieta, zaś 59 osób zostało 
umieszczonych w  szpitalach wskutek spo­
życia w  czasie świąt Bożego Narodzenia 
alkoholu drzewnego.

i —o —
W ASZYNG TO N , 29 12. (Pat) Wet- 

dług danych stowar.zyszeńia antypiohihi- 
cyjnego co najmniej 50.000 usor znnjduje 
się obecnie w  więzieniach Stanów Zjedn. 
Wszyscy zostali skazani za róznegc ro 
dzaju wykroczenia przeciwko ustawie o 
prohibicji. Około dwie1 trzecie spraw kry­
minalnych, . któremi zaimują sie trybu­
nały federalne, pozostaje w  związku z pro 
hibieją i

Wniosek Klubu uKraińskicgo 
w sprawie pacyfikacji,

iW ARSZAW A, 27 gruoma (tel. wL). 
Jutrzejszy „Robotnik" ogłosi wniosek Klu 
bu Ukraińskiego zgtoszonegc w  Senacie 
w  dniu 17 bm. w  spiawie1 wypadków 
związanych z t. zw. pacyfikacją przepro­
wadzoną na terenie województw lwow­
skiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego w miesiącach wrześniu, pażdzier 
niku i listopadzie1 1930 r.

- - o —
a MNESTJA NA WĘGRZECH.
BUDAPESZT, 27. 12. (P A T ).  Z oka 

zji świąt Bożego Narodzenia, regent za 
stosował amnestję wobec 144 osób, ska 
zanych na więzienie. Nadto regent pole­
cił wstrzymać dochodzenia przeciwko 87 
osobom, oskarżonym o różne przestęp­
stwa, poj>ełnione podczas przewrotu w 
październiku 1918 r.

(t
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N i.zoyt dawno ,bo przed kilkuna- tu a na­

w et kilku laty, nazwwko pewne identyfikowało 
isię z Kieą: walka o Po.skę hiGcwa

Pamiętamy to — i widzimy też, żo, na o- 
•zaeh n .szych ta postać stała się kimś innym, 
ebcym, dalekim, wrogim... ■

Gdv ktoś, uczestniczący w  dziele praiy o 
■lepocl . głość w okresie pierwszym, — dajmy 
■a to, zapadł w  letarg i  obudził się po upływie 
tal kilkunastu zdumienie .jego zapewne nie mia­
łoby granie.. Dla tak ivgj człowieka ten prze- 
a ą g  czasu byłby wypełniony jakaś niezrozu­
miałą tajemnicą, gdzie pomieściła się przemiana 
iście sataniczna: bojownika wolności — w  ty­
rana „bohetera mdu w chorobliwie rozdęty 
indywidualizm.

Ale my, współcześni, .nie śpimy, mamy oczy 
«twarte i  objawiamy metyle zdumienie, ile 
chęć trzeźwego ujęcia faktów.

W yznawcy idei, wiedząc, ze idee inne mają 
zrycie, niż jednostka, lżycie dłuższe i mocno 
wkorzeniune w  rdzeń całych naw a. stwień na­
rodu -  przyjmują, a raczej przyjęli już dawno 
*o wiadomości, ze Jen człowiek, którego imię 
było ki idys sztandarem demokracji w  Polsce, 
skończył się jako .wyraziciel tych idei; wyraża 
fciś co innego, .co w  języku wspólczesno-wlo- 
skim określa się przez ciężką 1 bezwzględną 
„tascii"*) ale, co nie jesi ani nowem, ani nowo- 
jizesnem.

Nie wdając się w psychologię tej osobisto­
ści, ani w  ocenę polityczną jej nieoczekiwanych 
tłzŁalań l ctlów, — ' można ty ino zaznaczyć, 
»e źródło tragicznej „pomvłki“  jak ją zwą nie­
którzy .tkwdlc prawdopodobnie w  przedwczesnej 
syntezie tej postaci.

Przez jakąś ,,zmowę sc rc ‘-‘, na tęsknocie 
■nas epartej, wzniesiono imię — sztandar, ha­
sło., symbol.

Bo — to .mistycyzm dusz, urodzonych w 
M twoli, łaknął symbolu. On właśnie tęskni! do 
wodza, któryby zawiódł do ziemi obiecanej, 
ziemi wolności,. Ci, którzy swą wizją wybiegali 
naprzód poza tw arde1 .szranki ówczesnej rze­
czywistości, dali tej postaci największe wotum 
zaufania, jakie dać może człowiek: swoją krew.

Ale, dając tak wiele, przywiązali zarazem 
do człowieka — .sztandaru cechy (nadczlowieozeń 
stwa, bóstwa: nieomylność. Może dlatego wla- 
'śnie, że człowiek zazwyczaj najwyżej ceni to, 
co najdrożej opłacił cierpieniem, ogniem miłości 
« bói u.

Om — to ,pierwsi wyznawcy, powołali do 
życia piękna legendę...

Ais życie 'wciąż płynie )— i pociąga za sobą 
logiczne konsekwencje.

Kult!... Ubóstwienie!... A kiedy przedmiot 
mitu zawodził, upadt.ł, jako ta wartość, którą 

niegdyś stanowił, zaślepieni i oślepieni w yzn a­
wcy beda dalej go- czcic i innych tern żaiiiw iej 
do bałwochwalczych pokłonow zniewalać: bo
są już zbyt związani z jednostkawym losem 
swego „bóstwa", bo nie czuią poć swemi sło­
wami szerokiej i pewnej podstawy, oparcia o 
ziemię, zi unię nędzy i bólu, jaką dziś je.;t (o ! 
lyłekroc nadużywane słowo!) rzeczywistość pol­
ska.

Stoją dziś pu drugiej stroni'; barykady, z 
bagnetem, nastawionym ostro w tę stronę, z

* ) rózgę. — iPrzyp Red.

Rozumny sędzia.
LO ND YN. Pr/eri jednym z sądów sta 

męła jako oskarżona młoda urzędniczka, 
która z nędznej swojej pens,i musiała u- 
trzymywać chorą matkę i posyłać do 
szkoły małą siostrzyczkę. Równego dnia, 
mając kłopoty pieniężne, poprosiła swo 
jego szefa o poratowanie jej wypłaceniem 
z góry zaliczki na petisję w sumie 5 fun 
tó w ; spotkała się wszelako z odmową. 
Tego  samego ania posłana została, jak 
zwykle, do banku celem wpłacenia pew 
mej surny. Z danych jej na ten cel pienię­
dzy wzięła dla siebie hanknot pięciofun- 
towy z zamiarem zwrócenia go, gdy tyl 
ko będzie mogła. Kiedy jednak sprawa 
się wykryła, oskarżył ją chlebodawca o 
kradzież.

W  wyniku procesu nietylko uniewin­
niono ją, alć oskarżyciel jej został surowo 
zgromiony przez sędziego za nieludzki 
postępek wobec swojej urzędniczki, zmu­
sił bowiem uczuwą dziewczynę do po- 
pełniema kradzieży. W  wyroku sądu mu­
siał szef wnieść owe pięć iuntów do kasy 
przezorności swoich urzędników.

W yrok ten wywotal w  Anglji liczne 
komentarze

Si i  1 u z i.
Jeden z gajowych państwowych Jasów me­

ksykańskich uomóśł przed niedawnym czasem 
swej władzy o ,ukrywaniu się w  głębokich o- 
stępach puszczy jakichś dwu osobników, przy­
branych w skóry zwierzęce l według relacji, 
przypominających swym wyglądem lud2 ile  
stworzenia.

W  wyniku dw umiesięaznej obławy udało 
się miejscowej policji pochwycić wymienionych. 
Jak się okazało, są to: John Bufty i Kellv Mix- 
ton skażam przed taty dziesięciu na fotel e- 
lektryezny, którym udało się zbiedz tuż przed 
śmiercią I

Długofetn. pobyt w  zup lnem odosobnieniu, 
uczynił z mień dzikusów, nieznających prawie 
ze mowy ludzkiej. ,Obaj niedoszli skazańcy zo ­
staną prawdopodobnie uwolnieni.

.—O— I i

-a

której szesnaście lat temu wyszli, z  hasłem 
Polski ludowej na (ustach. Ideał ten n|e zamarł — 
ale ci,’K;ktrzy go wyglądają, którzy o mego 
wciąż wałcza, widzą dziś z bólem ten bagnet 
właśnie, w  pierś swą nastawiany, a kierowany 
ręką — dawnych towarzyszy boju o reDUbhkę 
ludową... i

N ie ugną się — bo za nimi ziemia polska 
— w: łka .szara j,i twarda, jak dola mas, woła 
o wytrwanie .spokój i odwagę.

Jak ów bohater starożytnej Grecji, ilekroć 
dotknął ciałem ziemi, odzyskiwał w  walce u- 
traeone siły, — Jak demokracja, czerpiąc z o- 
gromu społeczeństwa, szarej, gnębionej masy, 
swą silę l .odnowę, — trageflją w.asną przyszłą 
moc i oddecn .szeroki, choć narazić tłumiony, 
w  społeczeństwie utrwala. ■

Lw ów . grudzień. ,
Mar ja Hausnerowa.

Od wiosny br. zajmują się rządy laństw 
całego świata chronicznym kryzysem rolniczym, 
który pomimo wszelkich środków zapobiegaw­
czych n i1 ma widoków zmiany na lepsze. Rządy 
c.ironią się przeważnie cłami ochronnemi, które 
w  ni których krajach ^ą bardzo Wysokie.

Wskazuje sie na niebezpieczeństwo rosyj­
skiego wywozu zboża po dumpingowych cenach, 
gdy w  Rosji lud głoduje Ale powód kryzysu leży 
gazieindizej.

Głownem niebezpieczeństwem dla pruuukcji 
rolniczej jest nadmiar produkcji zboża którego 
pomimo wszelkich zabiegów nie udało się 
umniejszyć. Nadmiar pszenicy z tegorocznych 
zbiorów na w yw óz oceniają statystycy ne 1272 
mil, o nów buuszli, podczas gdy zapotrzebowanie 
przywozu w  krajach przemysłowych oceniają 
tyłko no 752 jniljonów buszh. Oprócz tego P o ­
zostają jeszcze zapasy zeszłoroczne, które le-

Widuwnia krwawych walk w H'$zpanj: na prowincji.

było miasta San Sebastiano, Gmach, w którym mieszkał gubernator oraz gmach głów 
wnej poczty, zostały zdobyte szturmem i zdemolowane.

Nlemcy na Dalekim 1 schodzie
Woina światowa pozbawiła Niemiec 

kolon j‘ i, nie osłabiła jednak ich ekspansji 
do innych krajów. W  Rosji Sowieckiej, na 
Dalekim Wschodzie, w  Mandżurjt i w  o- 
kręgach wschodnich Chin zauważyć się 
daje wzrost przybyszów niemieckich. Je­
śli dawniej ekspansja prowadziła na Bli­
ski Wschód, przez Bałkany i Turcję do 
Bagdadu, obecny „kierunek wyjścia" 
Niemców wiedzie przez Rosję Sowiecką, 
w  której pracuje już wiele inżynierów, 
techników i instruktorów, do Chin, gdzie 
w  ostatnich czasach zauważyć się daje 
znaczny wzrost elementów napływowych.

Niemiecki „Drang nach Osten" ma 
dziś charakter kulturalny i Niemcy zakła­
dają w  opuszczonych okręgach chińskich 
.nstytucje oświatowe, podobne do szkół, 
w których pobiera nauki miejscowe ob” - 
watelstwo. Wskutek tego wytwarza się 
grono osób, sympatyzujących z Niemca­
mi i z ich ideologją. Na pracę tę nie

szczędzą Niemcy funduszów, wydając na 
zakładanie szkół na Dalekim Wschodzie 
wielkie sumy.
, W  Europie mało komu jest wiadomo, 
że np. w Charbinie z początkiem gru­
dnia br. otwarto niemieckie gimnazjum, 
nazwane imieniem Hindenburga. Gimna­
zjum temu nadano wszelkie prawa pań­
stwowych szkół niemieckich. Absolwenci 
tego gimnazjum, którego językiem wy­
kładowym jest język niemiecki, będą bez 
jakichkolwiek truaności przyjmowani do 
wyższych zakładów naukowych w Niem­
czech, Przygotowanie do otwarcia memiec 
kiego gimnazjum w  Charbinie trwało już 
od roku 1927.

Podobne gimnazja, w  których uczy 
się ściśle według systemu niemieckich 
szkół średnich, są już w  Szanghaju, Tient- 
sinu, Hankou, Czinanfu, Pekinie i Mukde- 
nie. '

B
gpgp’'* T o w a rz y s z e  partyjni obchodzą  |  

^Sylwestra'* w lokalu przy ulL 
R utow skiego  23 II. p.

W
Tylko Francja na szarym końcu.

Parysku „Le M atm " .zamieszcza ciekawą sta­
tystykę. poświęconą przyrostowi ludności w ró ż­
nych państwach podczas .ubiegłego ćwierćwiecza, 
z 1906 pc ,1930 r. włącznie

Według danych tegog gzestawienia, zw ięk­
szenie ludności w różnych krajach za ten okres 
czasi przedstawia się .następująco:

Rosja .licząc razem .jej terytnrja europejskie 
i  azjatyckie,, posiada obecnie 150 cnilj. mieszkań­
ców, w 1906 r. 125 Imilj.

W  Niemczech przyrost ludności za ten sam 
okres wyraża sie jw cyfrze 10 milj., tc znaczy 
zamiast dawnych 55 .mllj. liczą one obecnie 65 
milj. Włochy zwiększyły .się również o 12 milj. 
bo obecnie ludność ich oblicza się na 42 mllj., 
zam.ast dawnych 30 imilj. Hiszpanja zwiększyła 
swoją ludność o ,4 milj., z 19 do 23 milj., 
Wielka brytanja —i o 6 milj., z 4o do 46 milj, 
W  Finladji zaludnianie w zrosło z 2.9 milj. do 3.7 
milj.; w  Japonji ludność powiększyła się z 48 
mllj. do 64,mllj., czyli o 16 mllj.

żą w  elewatorach. Zapasy boża, jakie leżą w 
mniejszych skiada-ch i u rolników trudno oce­
nić.

Doświadczeni statystycy oceniają, że stare 
zapasy zboża

wystarczyłyby na wyżywienie ludności ca­
łego świata,

chociażby się przez jeden rok nigdzie me uro­
dziło.

Obecnie amerykański trust dla racjonaliza­
cji rolnictwa Farm Board ma w  piania rozw ią­
zać amerykański kryzys .rolniczy, uprzemysło­
wieniem hodowli zboża. Praktyczni? należ; to 
uważać, że w  Ameryce przestaną istnieć rolni­
cy i obszarnicy a zostaną tam urządzone t. zw. 
„fabryki zboża1‘. ,

Zostaną utworzone olbrzymie farmy, du- 
rych najmniejsza przestrzeń ma obejmować 40 
tysięcy hektarów. Na farrpaeh tych zostaną za­
stosowane najnowsze maszyny rolnicze i do­
skonale wykorzystana będzie ludzka praca. — 
będzie ta jakiś mowy sposób racjonalizacji yv 
rolnictwie która eenjy .zboża stłoczy ma rajniz- 
szy pozi om Z Jakiem.1 farmami odbywały się 
|uż próoy w  Kanadzie i Teksasie l to z dob ry ­
mi wynikami. Na Jakich farmach 'orzą olbrzy- 
mierni pługami, zaopatr .onemi ,po 50 noży w 
całej szerokości 17 ,1 poł metra. To jest jeuen 
zagon! Trzech ludzi wykonało p rjeę  do której 
dotąd było potrzeba 50 ludzi i 100 koni.

W  takich okolicznościach .będzie mogła A- 
meryka dastarczać pszenicy. »

po cenach, które będą ledwie zniKomemi u- 
łamkami "en europejskich.

Plan amerykański który częściowo juz zo­
stał przeprowadzany a dokonywuje się z n ■ 
Większom pośpiechem nakładem ogromniiiych 
Kapitałów i z  pomocą rządu mrurykariskiego, 
mus? wzbudzić poważna obawy, że Eu-opa znaj- 
duuje się dopiero .w początkach kryzysu rolni­
cze g i .

W  naszem rolnictwie można jaszcze m izyć 
koszta hodowli zboża ,jednas przeprowadzenie 
uprzemysłowienia na sposób amerykański jest 
u nas z e  względu na panujące stosunki klima 
tyczne i społeczna wykluczone. Zastosowanie 
uprzemysłowiona! zboża w  Europie naraziłoby 
nas na nowe .miliony bezrobotnych.

dla P. T. Urzędników i Kolejarzy szybko 
i tamo wykonuje A le i .  fo t o g r .

„ V  E  N U S “
obecnie przeniesione na ul. Akademicką 24 
lei. 38-08, w panei ze (gdzie w bramie 

znajdują się nasze wystawy)

Z państw amerykańskich na pierwszem 
miejscu pod względem  przyrostu ludności, sto­
ją Stany Zjednoczone, których liczba mieszkań­
ców zwiększyła się z 86 milj do 122 mllj., 
pzyli o 36 milj.; w Kanadzie zaś — z 5.9 mllj. 
do 10 milj. ,

Nawet w  Portugaljl cyfra ludności wzrosła 
o 1,300.000. i

Jedynie w e Francji liczba ludności została 
niezmieniona l wynosi obecnie, tak samo, jak 
przed 25 laty, ,41 mil;,

Francja jest jedynem państwem na świecie, 
którego zaludnienie wcale nie wzrasta.

II il liw.fl

T o  i owo.
W id k i płtarz 1 myśiiciei Maurycy Moch­

nacki który budził surm nie bi -mego narodu 
napisał w  oKresie powstania listopadowego w  
r. 1831 w ;,;Nowej Polsce1' głęboki uuwagi na 
temat teroryzmu. Najgorszy, jego zdaniem, te- 
roryzm obskurantyzmu politycznego, teroryzm 
socjalnego (społecznego) merozumu.

,.Vv umie jednoś-i i zgody tylko co me 
zguoili Polski przyjaciele dyktatora. Wszelką 
przeciwko niemu opozycję nazywano zdradą 
kraju... „W ierzym y dyktatorowi, bo to w l iki 
człowiek! słynie w  Europie, on sam jeden zbawi 
Polskę". f

Mistrzował w  Polsce po wszystkie cza y, 
panował, broił ów teroryzm nazwiska, ;ero- 
ryzm łatwowierności, teroryzm zaufania nieod- 
powtadaiącego zasłudze. Byliśmy i jesteśmy 
dotąd dziwowidzami, chwalcami, panegirystarm. 
bądz mm ■ mmi ego talentu, bądź urojonej prze­
wagi.

Ta mniemana sława, ta czcza reputacja, 
ta urojona, wmówiona popularność szerzy się 
następnie jak dźwięk hucznego dzwonu w po- 
wietrzokręgu, uzbraja się celą potęgą terory- 
zmu łatwowierności szczere; iub udanej, ł  lu­
dziom myślącym nakazuje miiczcnie ceroryzmem 
politycznego merozumu. Biada temu u nas kto 
myśli swoią głową, i swojem rozumieniem rze­
czy okolc siebie poimuje! To 'wichrzyciel! To 
burzycie)! mówi i  pisze za pruskie talary, za 
ruble moskiewskie*.

„Obstruktyzm polityczny nie toleruje u nas 
żadnej opozycji. Opozycja mowna, lut piśmien­
na prztciwko władzy zowie się tu bnntem, 
zdradą.

i •
Jedna z pism niezależnych twierdzi, że -o- 

bimy krzywdę wiekom średnim, mówiąc o nich, 
że były pełne okropności, barbarzyństwa, za­
cofam i l wszelakich niecnot.

Nieprawda! —  wola to pismo — w  średnio­
wieczu działy się niekiedy rzeczy1, godne naj­
wyższej pochwały — zwłaszcza jeżeli je porów­
namy z wiekiem postępu i  kultury1, w jakim 
obecnie żyjemy1. Naprzykład:

Za Aleksandra III. zaproponowano jednemu 
z wyższych oficerów komendę więzienia w  
twierdzy Petro-pawtówskiej.

Oficer odmówii, a gdy go ukarano za nie­
subordynację. stawiono go nrzed oblicze cara: 
oświadczył:
* — Jako oficer mogę bronić twierdzy przed

w rogi im .ale nie mogę być dozorcą katówc.nych 
więźniów.

■ *
Gdy jednemu z prokuiatorów Irancuskich 

zarzucano w  czasie głośnej afery koruDcyjncj, 
że bezwzględncm demaskownr.iem przestępstw1 
osób wysoko postawionych ,,kompromituje" ad­
ministrację francuską działa przez to wbrew 
„interesom państwa" — odpowiedział:

—  Interes państwa nie może .nieć nic wspol 
ęiego Ti interesami przestępców, choćby znajdo­
w ać się on. na wysokich stanowiskach".

f
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W y s p a  m a r z y c i e l a
Znany podróżnik francuski Alain Ger- 

haull, który na łódce miotanej wicrhami 
samotnie przepływa oceany, est człowie­
kiem wielce oryginalnym. Ciąży mu ży­
cie wśród ludzi, szuka więc po świeeie 
takiego kąta, gdzieby mógł żyć zdała od 
kłamstwa, zawiści i innych złych nało­
gów  lud/kich. Teraz Gerbault przybił już 
zdaje się do takiej szczęśliwej przystani, 
bo oto — jak donosi „Tnbuna Illustra 
ta " — zamierza on osiedlić się na dale­
kiej, nieznanej wyspie i skolonizować ją 
dla ludożćrców. Zdaniem Gerbaulta, lu 
dożercy nie są tak źli jak ludzie cyw.li 
eowani.

Gerbault wykańcza obecnie w Haw- 
rze nową łódź, mocniejszą i bezpieczniej 
Szą niż „łupinka z orzecha", na której 
miotał się wśród burz i wichrów mor­
skich. Na tej nowej łodzi uda się Ger- 
banlt na wouy Oceanu Spokojnego, gdzie 
sobie upatrzył samotną wysepkę. Ponie­
waż na okhcznych wysepkach mieszkają 
ludożercy, Gerbault zamierza ich nakłonić 
bv się przesiedlili na jego „wyspę szczę­
śliwości". 1

Podobno zjaaacze mięsa ludzkiego 
maią głębokie serca i proste dusze, a że 
są doskonale piękni i zdrowi wńęc po 
służą Gerbaultowi do stworzenia nowej 
rasy ludzi. Oczywiście odzwyczasi sk  ich 
od zjadania befsztyków z bliźnich — wpa­
jając im zasady, wyznawane przez jaro­
szów. : I

Wysepka wybrana przez Gerbaulta 
nie należy do nikogo. Żaden rząd nie ro­
ści sobie praw, a raczej wszystkie rządy 
pobłażliwie patrza na zakusy asa sportu 
żeglarskiego. Narazie zamierza jeszcze od 
być podróż do Ameryki, na nowej łodzi. 
Starać się będzie zdobyć w Stanach Z je­
dnoczonych zwolenników, którzy zechcą 
częściowo finansować fantastyczny pro 
jekt. ; l )

Przyszła „wyspa szczęśliwości" na­
leży do wysp samoańskich. Alain Ger­
bault spędził na Samoa kilka miesięcy i

G*Jy s ię  zostawia  
dzieci bez opieki...
LODŹ. — W  mieszkaniu bezrobotnego De- 

rynga .posiadającego czwórn nneittoich dzieci, 
zciarzy-fo się onegdaj straszne nieszczęście.

D“ryny, chcąc przed świętami zarobić tna 
utrzymanie radźmy, zaczai wyrabiać u siebie 
w  mieszkaniu maść do froti rowama podłóg.

Po wygotowaniu większej masy maści ze­
stawi! kocio! t rposiawi] go na podłodze. W  
tejże chwili syn |ego 2-letni jerzy irzechodząc 
obok kot!a ,pośliznął się i  'ffrpadł w  wrzącą 
leszcze masę.

Ma krzyt domowników zbiegli się sąsiedz’ , 
którzy wezwali Pogotowie ratumcowe.

lekarz stwierdzi! u maleńkiego Jerzyka 
stan sito-go poparzenia caiego ciała i przewiózł 
nieszczęśliwego chłopczyka w stania beznadziej­
nym do szpitala.

wrócił stamtąd zachwycony czarowną
przyrodą i pierwotnymi ludźmi, zamie­
szkującymi okoliczne wysepki.

Nowi mieszkańcy „wyspy Utopji" bę­
dą zajmować się rybołóstwem i rzemio 
słami, zapewniającemi pewne minimum 
wygód wykluczony będzie handel i 
przemysł. Samowystarczalność, a w wol­
nych chwilach — poezja, oto podstawy 
egzystencji mieszkańców Utopji. Alain za­
mierza zamknąć dostęp na wyspę komi­
wojażerom i aferzystom, słowem, chce 
stworzyć mały raj na ziemi. Czy marzenia 
tego pustelnika urzeczywistnią się ?

Smutny rekord Lwowa.
1=196 bezrobotny«“h umystowyćfi

W  ,Myśli Pracowniczej" czytamy:
W edle sprawozdań za fok  1929 liczba bez­

robotnych pracowników umysłowych wynosiła: 
w  W arszawń 2.116 w Lodzi 1479, w e Lwo- 
w i ; 1196, na .Śląsku 95B, w  Poznaniu 866, vT 
Krakowie 459 osób. .Obecnie cytry te wygląda­
ją zupełnie unaczej. .Na tle tych niezupełni ch 
cytr, i-zuca się w oczy jaskrawy lakt, ze W ar­
szawa z ludnością D rz e s z b  .milion ludzi, l i­
czyła tylko 2.116 usob, podczas gdy ćwierć- 
miljonowy Lw ów  wykazywał poważną cyfrę, 
1196, to jest
przeszło połowę bezrobotnych pracowników u- 

mysłowych stolicy państwa.
W  bieżącym roku, fal.nga bezrobotnych 

powiększa się g w a ł t o w i , W e d [le informacją
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lwowskiego Zakładu Ubezpieczeń Pracowni - 
kow Umysłowych, było z K„ńcem ipaźdn :mika 
b. roku na terenie lut. Z. U. P. U. pobierają­
cych zasiłek z powodu braku pracy 2.610 o- 
sob, z czego ■wypada na województwo lw ow ­
skie 1.140, krakowskie ,842, stanisławowskie 266. 
wo-ryńskie 258««,^.|t • L  ! t j

W. powyższycłi cyirach w j rażajysię stały 
upaaek Lw ow a do .rzęou prow-incjonahiegc m ia­
sta. Coraz więcej starych firm likwiduje tu 
swoje lnteresa, przenosząc się na inne baraz'ej 
rentowne pozycje.

Ze Lw ow a uszedł poważny odiarn przemy­
słu naftowego, wiele .banków przeniosło swe 
centrala do Warszawy, inne instytucje w ogóle 
zlikwidowały się, a ,w ich miejsce nie powsta­
ją żadna nowe warsztaty .pracy. Nadonuar z łe ­
go mnożą się wypadki, że w  szeregu instytucji 
angażuje się na posady emerytów pańs-iwowych, 
którzy mając w  emeryturze stale :ródlo doeho- 
dow -  zadowalają Lsię mnumalnomi płacami 1 
odbi ra ją  miejsce innym. ,To antyspołeczne sta­
nowisko zrozumiane być ijeszcza może na tere­
nie prywatnych firm, ,ale fakt smutnym, że naj- 
w  tej dzaedzinij wyrządzają ostatnio msfyituoj® 
społeczne. Mamy tu ,na myśli Kasy chorych, 
oraz ZUPU., !którc .jorzepelnione są właśnie ta­
kiemu emerytami. W  ten sposób instytucje te 
utrzymywane za diężKie ipienądze pracowni 
kow umysłowych, działają na ich szkodę. Prze 
erw tym metodom protestujemy energicznie 1 
domagamy się bezzwłocznego ich zaprzestania".

z [mm

l e r  k r z e p i

gira
IJRAGA Z Zagrzebia donoszą, że 

popełnił tam samobójstwo słynny czeski 
kompozytor, Oskar Nedbal, przez wysko­
czenie z okna w sali prób tealrn zagrzeb- 
skifgo. Powodem rozpaczliwego postępku 
miała być choroba nerwowa, powstała 
skutkiem przepracowania — Następnego

Czy pozyskałeś już swego towarzysza pracy 
na prenumeratora DZIENNIKA LUDOWEGO?

dnia miało się odbyć pierwsze na scenie 
jugosłowiańskiej przedstawienie jego li­
tworu „Baśń o domu".

Nedbal byl jrdnym z najwybitniej 
szych kompozytorów operetek obecnego 
czasu. Znane są powszechnie przede 
wszystkiem dwie jego operetki „Polska 
krew " „Narzeczona z winobrania", od­
grywane również na scenach polskich. — 
Poza tern napisał Nedbal wiele baletów, 
szereg utworów na fortepian i pieśni

Zmarły liczył 56 lat życia 
■ ; — O—

Paląca sprawą Lewanaówki, jest crazaitarsi 
miejscowy ,któr> położony jest samym środku, 
tej wielkiej dzielnicy miast; Lw o w a .

Domy nu :szkailne są oddaloru zaledwie kil­
ka metrów oa ,cmentarza, woda ze studzien ko­
panych tych domów tr.ii jest chyba an_ apete-tną 
ani zdrową |

jak wygląda zdrowotność, Komentarze zby­
teczne.

Zaznaczam, że czyńmy 1 ruchliwy zawsze 
p Kułaś, który niestety został pominięty przez 
p. wojewodę przy nominacji .radnych na rzecz 
nieudolnego p. Eberbacha, .jeszcze w  miesią­
cu llp c ' b. r. wmós! w  tej sprawia memorjał 
do magistratu. . f 1

Fizysat w tej .sprawie milczy, : 1 poeóżbjr 
sanacyjny magistrat miał ,się zajmować dzielni­
cą, zamieszkaną wyłącznie .przez robotników 

Dokupiona przed kilku Jaty czcśc zi.m i, jfest 
już wypelmona grobami, co dalej? 1— przed kil- 
koina diuamt widziałem .rozkopany grób, drze­
wo trumny było jeszcze zdrowe, e wyrzucona n « 
powierzchnię zienua roznosiła zabójczą woń bu 
zarząd cmentarza mus: .oszczędzać ziemię

Wiemy o tem, (że głosy 'obywateli Lewan- 
duwki, są głosami ,na puszczy... a l.: wołamy 
zamknąć cmentarz a za miastem zndeżć odpo­
wiednie mrijsc-e.

Pana P.berbaeha zapraszamy .do naszega 
Komitetu Robotniczego, wyuczymy go na pa­
mięć jak ma mówić na posiedzeniu Rady miej­
skiej, bo wątpimy, żeby w  .głowie tego sa- 
natora zrodziła się jakaś inicjatywa w tej 
sprawie. . J. Z.

— O —

Ameryka kraj idjotycznych rekordów, czy­
ni w tyni kierunku daisz-e postępy. Przed zb li­
żającym ue Nowym  Rnkiem., w okresie hucznych 
zabaw 1 ulicznych .Sylwestrowych ki rim rszów  
urządzony ma być ,w jednem z miast w  Kalifor- 
nji, wielki dancing, ,nie Jak zwykłe w  sali za­
bawowej, lecz... na 9 lązaniach olbrzymago. 3- 
piętro-wego mostu. Obecnie ,w związku z tem 
go-dium politowania zami .rżeniem prowadzone 
są przecz jedno z przedsiębiorstw roboty nad 
wybudowaniem widzącej soeiny dla par tane­
cznych, orkiestry, bufetu. -luterji Ltd.

H AK.

Sergjej Iwwnowicz Moczyraordiew, 
przyjechał do Warszawy na dzień 9 gru 
dnia

Przyjechał, by dać jeszcze jeden do­
wód że on i jtmu podobni też mają 
swoje przekonania. Wreszcie przyjechał 
by być w idom jm  okazem „trwałości po­
glądów i wyraźnej ideologji

Sergiej Iwanowicz, wiadomo, dyplo­
matą nie był, to tez po zebraniu otarłszy 
pot z czoła, wyszedł z sali do głębi wzru­
szony i wstrząśnięty swym parlamentar­
nym debiutem i poczuciem udziału w  ste­
rowaniu nawy państwowej.

Szedł Siergiej powoli 1 z godnością 
przez ulicę. Rozmyślał jeszcze nad minio- 
nem: wrażeniami, tego pamiętnego dla 
mego dnia, przeklinał w  duchu opozy­
cję i oblicza1. Ile tez należeć mu się 
będzie ije t, jak tak pobędzie w  Warsza­
wie1 4 lata... 1 ,

W  rozmyślaniu swem doszedł do pla 
cu, na którym stały trzy krzyże', zaś wo­
kół jasnymi światłami jarzyły się „trak- 
tiry", j

Chwile wahał się Siergiej, poczem 
pomyślał człowiek jest człowiekiem, a 
że czystuju hubił, tak i wstąpił popróbo­
wał !

- zrazn i
Tuz za mm wślizgnąłem się ao knajp­

ki . jeszcze słyszałem, jak nasz "bohater, 
przestępując pfóg, mówił „Zdrastie ga- 
spadm" — "Dzień Dobry.

Minął salę wolnym krokiem i w 
chwili, gdy przestępował próg sąsiednie­
go pokoju, spotkał swego druka z tych 
samych co i on okolic, nawet dalekiego 
krewniaka, Griszę Stiepanowicza Samoje- 
dowa. 1

— Gnsza! — wymknęło się z ust 
Siergieja. 1

— Sierioża 1 usłyszałem jednoczę
śnie,

— Czto tut diełajesz?
— Nu, ja w Dumu pryjecahl, Polaki 

eto nazywajet Sejmem
— Ja toze, brat ty mo[j(, a 1 Igor Ni- 

kitowirz Chramów toże tut jest!
— Kotoryj Igor?  — pyta Sieigiej.
— Oh!... dumyj ty czełowiek. wiedz, 

to ten, co matuszkie carycy pomnik, za 
ruble z kontrybucji stawiał, ten, co z 
toboj był przysłany ao Prtwisleńskawo 
kraju z Jakuckoj gubiernji do zdławienia 
miatieża — tłumaczył mu Grisza.

— Takoj durak ja — szepnął Sier­

giej — ot... 1 zabył, ale teraz przypomi 
nam sobie.

—■ No charaszo, że się widzimy — 
mówi znów Siergiej — tak pogaworim so­
bie nieco. Dawnośmy się nie widzieli, 
ha dawno ? ; ,

— Jeszcze przed wojną — dodaje 
Grisza, poczetn zaczyna się rozwodzić:

— Stare 1 dobre to były rzasy, za 
któremi warto popłakać.

Tu Grisza i Siergiej westchnęli tak 
strasznie, że n.edobrze mi się koło serca 
zrobiło.

— Ex h. wrentia b y ło ! — mówi Sie 
rioża. — Dusza płacze, jak wspomnisz... 
Charaszo, krasiwo i mimo. Wypitka by 
ła, kompanja czestnaja.

— Prawie wszystkie Poliaki kochały 
cara i śpiewały „Boże caria chrani". A 
jak zdarzył się jaki buntowszczyk albo 
socjalista, to powiesilim albo na Sybir — 
nie tak jak dziś...

— Albo my
— Myibyh wtedy bolszyje ryby... czy 

nowniki, naczalniki
— Ty w Iwangrodzie (Dęblin), a ja 

w  Georgewsku (Modlin).
— Bały nas się rniatieżniki, buntów 

szczyki i mne socjalisty, oj bały.. Du- 
majesz Grisza Kak w Rasieji wybuchła 
jrewolucja i ja ledwo z życiem stamtąd 
uciekł, tak pnjechał ja ao Polski. S+ra- 
chu ja się wtedy najadł, oj najadł A.le po 
tem uspokoił się.

— Bo widzisz, Polaki to bardzo do- 
dobrj i bardzo aurny naród. Ja dumał,, 
że om oędą wszystko jiamiętac, ale gdzi&. 
tam, migiem zapomniano i jeszcze do 
brze’ pc polsku mówić nie umiał, a posadę 
już w Polsce w urzędzie miał.

— Majesz rację — dodaje Grisza. — 
To bardzo durny naród, ja nawet gram o 
tnym nie był, a przecież uhonorowali 
mnie i posadę też dostał.

— Wiesz... Sienoza, jak ia tak du 
maju co jest z tymi Pulakann, to przy­
chodzę do tego, że Pohaki myślą: Pry; 
diot wremia takie jak za batiuszk. cara* 
było. M y znowa budiem wielkie tury 
a że mamy praktykę, 10 napewno bę­
dziemy potrzebni... tak nas na przyszłoś* 
przewidując przyholubiłi. Nu, duraki, że 
om 1

— Tylko nie duraki, Griszka — od­
zywa się Siergiej. — Czujesz, my jeszcze 
bedziemy potrzebni... Nawet już tera* 
Tymofija Iwanowicza Kruczkina, proku 
ratora Jego imperatorskowo Wieii-czestwa 
wezwano do urzędowania... czujesz ?...

— Na wierno... Siergiej, ty ugadał — 
odpowiada Grisza. — Tymczasem tera* 
my bolszije pticy, tylko nie z naznaczeinja 
a z wolnego wyboru

Dalszych projektów, ani interpretacji 
posłannictwa obywatelów- Griszy 1 Sier­
gieja nie słyszałem, ponieważ jeden z inici* 
przewrócił się pijary jak bela, drugi zaś 
na stole' ułożywszy się, chrapał.
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Potworny morc
na Zniesieniu.

rabunkowy
W  ab. środę wieczór w  realności przy ul. 

ołarozni os leńsk i ej 1. 4, w  Znlesieriu, została 
^anordowana 68- letnia Regina Grubcr-owa 
wdowa, oraz jej 37- letnia córk" zamężna Fe l­
ga Hammerowu wraz. .z mężem Maksem.

Krytycznego w iiczora, Gruberowa z powo 
dii święta zwolniła swa służącą, która udała snę 
do swych znajomych iw Krzywczycach. Popołu­
dnia bawii u Jmafla starszy jej syn, ^am. rów - 
Mfcż w  Zniesieniu, który odchodząc, polecił 

- szwagrowi zamknąć drzwi na klucz, co też ten 
i czynił. O godzinie 7-mej w ieczór wyszedł do 

i masta młodszy syn Gruberowej, Herman, urzę- 
Inik Powszechnego banku Kredytowego w 

;Warszawie, który przyjechał, by dziś w sobotę 
odbyć swe zaręczyny nv domu swej matki.

Wstrząsajkce odkrycie.
0  godzinie 9-tej wieczór, gdy Gruber pu- 

wrócśi z  miasta, zastał drzwi zamknięte, we- 
..wnątrz światło sie świeciło a na pukanie

drzw ł ’ okna nikt nie odpowiadał. Zanie­
pokojony udał się do pobliskiej ■ huty szklą, 
skąd przyprowadził ze sobą dwóch robotników.

Tym  razem, gdy .zbliżył się do okna świa­
tła w  mj-eszkaniu już nie było, krata była w yła ­
mana, podczas, gay przedtem była ni.naruszo­
na Gruber wraz z towarzyszącymi mu robo­
tnikami udm się ,do wnętrza, i tu z przeraże­
niem Ujrzał trupy pomordowanych.

Nieszczęśliwy młodzieniec na pół przytomny 
zt wzruszeni? udał się na posterunek, odle­
g ły  zaledwie o 30 metrów i powndom il o 
krwawej masakrze.

Młotkiem dokonano masakry.
Dom "amieszkały przez .zamordowanych j st 

Własnością firmy J. A. Baczewski l  był od 20 
Rat dzierżawiony przez Gruberową. Na froncie 
ofl ulicy Stan>ztlk sicńskiej .znajduje się tylko 
wejścia do sklepu. Od prawej strony od uliczki 
;est drugie wejście do przedsionka, łączącego 
sklep z  mieszkaniem, złożonem z niałego po- 
scoju * kuchni. Krytycznego ,wi czora Grubero- 
wa prawdop-dobnie puściła .do sklepu swych 
oprawców, którzy pr-.yszh pod pretekstem za- 
kunów. W  chwili, gdy .Gruberową znajdowała 
saę za ladą, oprysz. k ,ugodził ją młotkiem po 

poczem uobił swą .ofiarę w  sieniach. 
Stato się to .prawdopodobnie be zkrzyku, gdyż 
Gruberową została ogłuszona już po ja?rwszym 
ciosie.

Po zamordowaniu swej ofiary zbrodniarz 
wpadł do pokoiku, gdzie znajdował się Hammer 
wraz z  żi-ną. Napadnięty .stoczył zaciętą walkę 
z  jpryszkiem i w  swej .obronie zbił dwa fła- 
.koraki. Bandyta uderzeniem .młotka, złamał 
.1 immerowt Drawą ręnę ,w przegubie, oraz za ­
dał mu Kilkanaście ran na głowie. Gdy nie­
szczęśliwy runął bez życia rpryszek tym sa­
mym młotki m zamordował żonę jego Felgę, 
i ozfoijając jej czaszkę.

tt js f  ass- immi —
Krwawy łyp in^rctarców.

Krew  nomordowanych stflmie poplamiła po- 
śctei, ściany, pod łogę i sprzęty mieszkania. 
Zbrodni irze w  obecności dogory waj ą cy ch ofiar 
isoczefc. gorączkowo poszukiwać gotów to. Ham- 
BK rowu wyrwali ki ‘szeń .ze spodni, wraz z 
portfcłem. Następnie splądrował całe mieszka­
nie pootwierał! szafy, oraz kufer, l przetrzą­
snę* torebk? Hammer owej. Również w  kuchni 
^przew racali wszystkie rzeczy, pościel rzucili 
tu. podłogę.

W  czasie plądrowania zostali .zbrodniarze 
iptosztni przez Hermana .Grubera i zbiegli 
arze? okno w  Jtuphm po wyłamaniu krat, pozo-

m 1 mmmmmm— — —,

stawi ijąc na miejscu narzędzie mordu. Jest to 
młotek, z żelazną, dużą rączką, na którym 
pozostały ślady krwi i włosy k -piece.

Na miejsce krwawej masakry przybyła ko­
misja sądowo- policyjne ,wraz z sędzia r. W i- 
toszyńskim. W  pokoju obok zwłok Hammera, 
znaleziono zgubioną przez zbrodni ;rzy papiero­
śnicę skórzaną, w  ■ Której tkwił banknot 20- zlo­
towy, z pfamami krwi. Następnie znaleziono
parę włóczkowych rękawiczek guziki, (które
opryszki zgubili w  czasie ucieczki przez okno.

W  czasię- dochodzeń stwierdzono, że kry­
tycznego wieczora, dwóch osobników posprze­
czało się z  Hammerem przy kpnie piwa, 
przyczem odgrażali ślę, ze musłą go zamordo­
wać.

Łupem zbroduiarzy padła gotówka z .tar­
gu przedświątecznego. Hammer miał w  portfelu 
około 200 lolaruw Pozatem opryszki skradli 
biżuterfę.

Poszlaki.
W  związku z masakrą tą, ar.sztowaia po­

licja 5 osób, w  tern dwóch roDotników, któ­
rzy mieli zajście y  Hammerem, przy kupnie pi­
wa. Na rpzie -nie zdolanc nagromadzić dowoJóv.r 
lch winy, gdyż przytrzymam nie przyznają się 
do ezvnu.

Okazało się, że znalezione Jwa guziki, nie 
należały do mord -rców,Jęcz zostały oderwane 
od ubrania Hammera. Natomiast pap] erośmca 
rękawiczki oraz naleziony następnie grzebień, 
były własnością opryszków. .Zdaje się, że mor­
dercy, nic rekrutują się ze  sfery „zaw odow ych" 
złodzi-eji, gdy i cj me .urządzają skoku na ^mo­
k ro " i nja ryzykują .głów na niepewne przed­
sięwzięcia, albowiem morderstwa połączone z 
rabunki m, są zawsze karane śmiercią.

Dziś odbędzie się sekcja zwłok pomordowa­
nych w  kostnicy cmentarza żydowskiego.

Jak karano w średnich wiekach 
z a  fałszowanie mleka i masła.

Kara za fałszowanie produktów nabiało­
wych była dawniej iw niektórych krajach su­
rowsza. uniż . li obecnie.

Jest to jednocześnie .przykład, jak dalece

Protc..,or uniw. lwowskiego dr R. Weigł 
pzcdstawil Akademii Umiejętności .w Krakowie 
Mynriki sw jch  niemal i20-letniih badań nad za- 
•azkietn tyfusu plamistego. .Profesor vVeigł w y ­

krył zarazek tyfusu plamistego l zdołał „porzą­
dzić szczepionkę zabezpieczającą .przeciw tyfu­
sowi .

Profesor Hirszfeld z W arszawy ogłosił zno- 
wuz, że opracował specjalną metodę serolo­
giczną — służącą do wczesnego wykrywania ra­
ka w  organizmie ludz om Narazie, metoda ta 
Jest w  próbach kontrolnych. Jeżeli rezultaty po­
twierdzą zapowiedzi oznaczać Jo będzie, ż "  na­
uka * wiedza Jekarska zdobyła znowu bardzo 
poważną broń w  rwołoe z rakiem.

W  Instytucie Kocha ,w Berlinie wykrył dr. 
Lew athał zarazek przesączainy choroby papu­
ziej która grasowała z końcem roku u b ieg łego  
w  iortnie epidemicznej w  kilku większych mia­
stach Niemiec. i

Profesor umw. Jellinek .we Wiedniu skon­
struował przyrząd urn )żliwiający słyszenie g ło­
sów, szmerów i  dźwięków przy pomocy przy­
łożen ia  irutow do ucha względnie, poDudzemt 
nerwu słuchowego z pominięciem ucha środko­
w ego  i wewnętrznego. Niedaleki jest już więc 
Czas gdy można jędzic usuwać czściową głu­
chotę. o

Profesor dr. Heine ogłasza, ze stosuje za- 
łosast dotychczasowych okularów specjalne szkła 
wkładaiąc je na gałkę oczną, pod powiekę.
! ‘ udobao, szkła takie są znacznie lepsze am- 
Śeii okulary i. jdla otoczenia .niewidoczne.

2 zt. mm\ tl!
Aleksander N iewierow

isnfiot amila Mula
D o  n a b y n a  w Księgarni Ludow e.  

L w ów  ul. S zajnochy 2.

lir. NiccJe r y k ry l szczepionkę przeciwno 
straszliwej dżumie-. Jest to owoc wieloletniej 
pracy autora w Instytucie Pasteuiń w  amsie.

Profesor Unterberger twierdzi, -że udało nu 
się wykryć zasady dowolnego wyboru płci.

Polak, Kazimierz Funk (odkrywca wnami- 
nów) zdołał wyodrębnić z moczu męski hor­
mon seksualny

Profesor Haberlandt miał wyodrębnić spe­
cjalną jak ąś  substancję wywołującą b. zpłodnosc 
u zwi -rząt. Substancja ta (nazywa się infecur- 
dina), będzie stos- wana na ludziach.

Oczywiście ,drugc i  trzeciorzędnych po­
mysłów w  dziidzime łiygjeny i lecznictwa nie 
wym i mamy, gdyż nie .mogłyby one izainti reso- 
wać laików, i dla fachowców, przynosi relacje 
o nich prasa .fachowa.

już w  wiekach średnich doceniono wartości 
żywcze w  tvch właśnie artykułach spożywczych.

Jedno z pism francuskich pudaje rozpo­
rządzenie w  tym .przedmiocie z roku 1481.

Za lałszowam emleka "ozporządzeme pi re ­
widuje następująca karę- .

Każdemu mężczyźnie l skobiecie, ktorzyr 
sprzedali mleko r izwoanione wsuwa się lejek 
w gardło i  wlewa się tyle rozv odni.)ti’ go 
mleka .ile. zdaniem lekarza i  znawcy wlać 
można bez obawy .o życie. ■

Za fałszowanie masła, mające na celu pu- 
większenie jego wagi Jest karane w  ten sposób, 
że sprzedawcy stawiam są pod pręgierz, po­
czem wtłoczy sie im to masło na głowę i pozo­
stawi ic takh .długo, aż smńce stopi masło. 
„Niecha jpsy ich .liżą, a ludzie im złorzeczą, 
pamiętając jednak o tom, aby pić było obrazy 
Boga, króla 1 .innych", tak dosłownie br zml 
rozporządzenie.

Jeśli jest chłodno ,wówczas iozm eci się 
przed nimi ogni ko, aby masie mogło stopnieć.

Kto sprzeda zgnile .jaja, te^o przywiąże 
się do pręgierza .pomiędzy zaś łobuzów z u- 
licy rozda się .zgniie jaja :,aby niem’ obrzu. ali. 
złoczyńców, ku uciesze (gawiedzi. N ie  wolno 
jednak było rzucać -na -nich innych rzeczy, 
prócz zgniiych jaj.

22- letm Muljan Mieczysław Łaba, pomoc­
nik szoierski, w  ;ub. czwartek w stania pij mym 
ki rował autem nr. 91487, będąeem własnością 
W itolda Juchnowicza. <

W  ul. Piekarskiej Laba .najechał nu Klarę 
Botownę, i następnie zaś wpadł na Eljasza 
Ty mczynu i żonę jego Julję, wkor.eu ńgrzazł i 
autem w  śniegu. W szyscy przejechani doznali

tak ciężkich obrażeń, że ,w siani s groźnym od 
wieziono ich do szptala. Stan Botowny jest bez- 
nadzi :-jny. ,

Spr awcę masakry aresztowała policja, au­
to zaś zostało ^agarażowame.

Jak się w osiatniej chwili dowiadujemy. Ba- 
tóuma ymarła. . .

Zdmach morderczy ul. Franciszkańskie!.
W  ub. czwartek o północy w  ul. F'ran- | Loda ipadł na chodnik, pryszek sądząc, ze 

ciszkańskiej jakiś osobnik strzelił z fcwoiweru I go  zabił zbiegł w nirznin.rm kierunku, /ra- 
uo P ijtra  L od a ,7am przy ul Kocnanowskiego, monerffi udzieliło pierwszej pomocy Pogotow ie 
i. 5(1. raniąc go w nogę poniżej kolana. Gdy ratunkowe, poczem odwieziono go do < J pu.

C :y  jesteś ju ż  prenuincpstorem „BZIEIiH IRB ŁU D D N E G C1 ?
-.z-...................,

BOLE W ZOLĄDKL, ściskanie w  dołku, 
obstrukcje, gnicie w  kiszkach, złf- trawie­
nie. bóle głowy, obłożony język, biadą cerę. 
łarwo usunąć, stoeując .naturałn \ wodę gorzką 
„Franciszka- Józefa" biorąc ,wieczorom przed 
uaaniem się na spoczynek, pełną szklankę.

D ca wielkie wiar
W  dniacn świątecznych złodzieje do­

konali szeregu włamań i kradzieży,wtem 
dwa wielkie włamania wr śródmieściu.

Wczoraj w nocy jakiś zuchwały rzezi­
mieszek dostał się przez frontowy balkon 
do mieszkania na I piętrze rabina dr. 
Izaka Ziffra, przy ul. Blacharskiej 1. 27, 
gdzie po wycięciu zamka w kasie ognio­
trwałej, skradli biżuterję, wartości lU.OfO 
złotych, w tern cenne przedmioty o  cha-

nama we Lwowie.
rakterze religijnym, oraz gotówrkę w kwe 
cie kilkaset złotych

W  sąsiednim pokom spali domowni 
cy, którzy nie słyszeli jednak hałasu, czy­
nionego przez włamywaczy.

Tej samej nocy dokonano włamania 
do składu futer i towarów bławatnych 
Zofji Michalskiej, przy ul. Ormiańskiej 14, 
gdzie skradziono różne towary bławatne, 
wartości 15.00C zł.

Żonobćjstwo w !
W ieczorem w  ub. czwartek, w Rzęśni 

Polskie] wracał wr stanie podchmielonym 
do domu tamtejszy mieszkaniec, Józef 
Schram, wraz ze swą żoną, Katarzyną. 
W  drodze Schram wszczął kłótnię z żoną, 
w czasie której uderzył ją kilkakrotnie 
laską po głowie, a następnie zadał jej

Rząśnie Polskiej.
kilka cięć nożem. Ody nieszczęśliwa padła 
bez życia, żonobójca pozostawił zwłoki na 
miejscu, sam zaś zbiegł do Lwowa, gdzie 
ukrywa się przed policją.

Zamordowana była drugą żoną S-chra- 
ma, poślubioną przez niego przed rokiem, 

-o —

Zamachy samobó.i
Wczoraj w itczór do budynku robotniczego, 

składu drzewa Liceum Krzemienieckiego, przy 
ul. Grudecki j ,  przyszedł .zajęty tam, 31 letni 
Tomasz Harde, wraz es swym bratam Andrze­
jem, bj napoić w  stajni konie P o  odejściu 
brata, Tomasz H. wypił tlaszkc kreoliny i 
padł w  kurczach na ,zi’ mię. Pospieszono mc 
z pomocą, oraz wezwano Pogotow ie ratunko­
we. Mimo pomoey Her de zmarł niebawem.

N ii zdolanc ustalić, czy Herde wypił tru­
ciznę przez pomyłkę, .sądząc, że to jest wódka

cze w czas!e świąt
czy leż świadomie popełnił samobójstwo-

W  realności przy uł. Hiałohorskicj 100 w 
zamiarze samobójczym zatruła się denaturatem 
Helena Pi i-rogowska. Po  [przepłukaniu żołądka 
pozostawiono ją w  leczeniu dumowem.

Do P ogoiowia rat. przywieziono 30- letnie go 
Michała Purskiego, który .w zamiarze samobój­
czym p haąi się kilkakrotnie nożem -w klatkę 
piersiowa. Odwieziono go cło szpitala Pow o­
dem targnięcia sie no życie był brak środków 
do życia.

Dane statyetyczne w . kazuJą 1 kg. żywej' 
wagi wołu koztow a, ,w Warszawie w  stycznie 
1914 roeą —. -1 zi. 26 g r „  a jeden kg. mięśe w o ­
łowego 1 zł. .77 groszy: różnica 5? groszy.

W e wrześniu reku bieżącego: 1 kg. ży ­
wej wag* v ołe .kosztował 1 zł. 15 gr., a 1 kg  
mjięsa 2 zł. .20 gr. różnica 1 zł, 1 5 groszy 

Cen*, prze. aętna 1 kg. żywe; wagi wieprzy 
(Wynosi j A . 56 groszy, ale wieprzowina kosz­
tuje okcJo 3 złotych, a szynka —■ 7 zł. ;

Hodowca narzeka, że sprzedaje swój iowar 
poniżej kosztów hodowli, a konsument jest naj­
okropniej wyzyskiwany .kupując drogo tomska 
słoninę i podłą ki ibasę i nawet nic vl€y 

izczego wypływa te* kolosalna .Miększa, niz 
irzed wojną, rozpiętość cen żywca i mięsa. 

Spożyae mięsa w  Polsce jest bardzo stabe: w y ­
nosi ne głowę niecałe 20 kg. roezniem gdy w e  
Frant,,1 35 kg., w N i imczech 63 kg., w Fngljt 
—  7C> tg. a w  Szwecji —  107 kg.

Gdyby nic byłe jak iego wyzysku konsumeia. 
spo iynić. mięsa mogłoby .się znacznie zwiększyć 
a wtedy niewątpliwie wzrosłaby l hodowla. 

Wiaaom* rzecz, że dzisiaj jeszcze 
procukcja zwierzęca opłaca się lepiej, niż 

, zbożowa, 
bo gdy ceny £  ta spadły o 60 proc, to ceny 
masła tylko o  ,30 proc.; dobra mleczna krowa 
wartości 600— 700 zt. daje więcej dochodu, niż 
m órg ziemi tej samej wartości. Rolnictwo słu­
sznie zwraca uwagę ąa konieczność ratowania 
się przed kryzysem agrarnym przez iwzmocnieme 
gospod irki hodowlanej.

W ięc również w  imeresie hodowców i 
całego rolnictwa będzie -podniesienie spożycia 
mięsa w kraju naszym. j

Ale to możliwe jest tylko przez zastosowa­
nie sprawiedliwej ceny ..p-zez usunięcie nad 
mierny ch zysków pośrediictwa h andiowego.

Trzebe ukrócić żerowisko handlu bydłem 
i trzodą. („Spólnota").

E T T I N G E R A  -RHINOSAtó
>(M. S  N o  rej. 924) 

(dopuszczain w  -ordynacji Kasy chorych)

szyD ko H A T  A R  h^OSA
oraz nadmierną wydziNtnę śluzu 
sprawiają ulgę w  oddechami.

Wytwórnia:: Apteka Mr. M. Eltfngeia
fwe Lw c wie. Dc nabycia we wszystk? -h aptekach.

11

12.
15.

16. 
16 
16 
16, 
17. 
17, 
17. 
18 
W. 
19. 
IG. 
19. 
20 
20

22

22

22
23

Program radiowy.
PśObOTA, 27. grudiKa.

,58. Sygna1 czasu z  obs. astror i hejna z 
W ieży Marjackiei. , :

10. Koncert z .płyt gramofonowych.
50. „U  rozkoszy i  .męce narciarskiego zja- 

ż «u ‘ (1'r. z  Ratow ic)
*5. Komunika! L.igi Sarnowy s t  Gospod vr 
.25. „N a  marginesie ,ruchu zaw odow ego"
40. Płyt yeramoforiowe.
50. Kwadrans akademicki, i 
10. 'Tyty gTamołonowo.
.15. „Pochwała współczesności".,
.45. Słuchowi ka dla o z iec i starszych 
.45. Rozmaitości. ,
.10 .vcmunikat Qorg. KółeK Rozn.
.25. Tyty gramofonowe i 
.55. Prasowy o a  auuk .radjowy.
.55. A ł̂yta gramofc nowa. t. ,jji 
.00. F#jiet-pn, p. t. „Biały sezon myśliwski* . • - 
.16. „W ielka pustynia" wygł. dr. Tad. Kieł­

pin sk i.
.00. Fejistan pt.: „Cud prawdy i  prawda
- cudu*1. -•/' , , Mir 5
15. Utwory Chopina w  wyk. p Zofji Rabce- 

w iczowej. i •
„50. Transm. kom z  Warszawy. ,
00. Transm. muzyki tan. z  W . rszawy.

—O—  ' "-I
NIEDZIELA, 28. gruuma.

119.25. Transm. niszy i  koncertu .arganowtgo 
z Bazyli wilcrislnc,. t 

11.58. Sygnał czasu z  obs. nstron i  hejnał z  
W i.ż y  Katedr w  WłLnre.

72.16. Poranek symf. z  Filharmonji Warsz.
14.30. v)dczyt rolniczy z Warszawy.
314.50. Transm.' muzyki ,z Krakowa.
111.00. v)dczyt rolniczy.
16.20 Muzyka z Krakowz ,
16.to. Program dla dzieci. (T i, z  Warśz.) 
16.10. Programowa skrzynka jooczL I
16.30. Oaczyi pt.: „,0 żyw y pomnil*" w stulecie 

p O W s t .  łlStop )
16.40. Odczyt pt.: i„Zaoiegi o  koronę połsaa w  

1831 r. (
16.55. T ? ? Trzy  pytajniki.
17.10 Wiadomości pi zyjemne i  pożj tereznie. 
1616. Odczyt p, ,t.: „Duma".
17.30. Płyty gramolono we. i
17.40, Koncert PP  - z  .Warszawy.
19.00. Rozmaitości. i , i
19.2o. Feilcton pt • „N a  niennanei półn^-cy**. 
19.45. , ,0  teatrze państwowym"'
20.00 Słuchowisko „Spokoi domowy*.
20.30. Koncerf popularny. l

W  p rzerw i; koncertu „Kwadrans literacki.
22.00 Dr. W l. JampolsKi w ygł. fejletor p. Ł : 

„Usimech w'loski‘ ‘. t . i
22.50. Komunikaty z  Warszawy.
23.00. Muzyka taneczna (Z -Warszawy.

|[Z}
19- letm Tobiasz .Wiener, zam przy rodzi­

cach, w  ub. czwartek wi-eczoi, powiesił się 
na pasku przymocowanym do rury wodocią­
gowej. Powodem samobójstwa .był brak zajęci? 

środków do życia.
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K ro n ik a ^
Lwów, 27 grudnia 1930.

TEATH WIELKI:
‘ obota 3.30 , ,Jaś i Małgosia", 
soboł" j 7.30 „No< w San Sebastiano". 
Niedziela o 3.30 ,fio lek  z Montmartre**.
N i dzieła o  7.30 ..Aida'*.
Eoniedziaiek o 7.30 „N oc w  San Sebas-

TEATR ROZMAITOŚCI:
Sobota o 3.30 „Dei lny wojak Szwejk*' 
Sobota o  7.30 „N ow a umowa małżeńska**. 
Niedziela o  3 30 ,D irota Angerman". 
N i°dzisła o 7.30 ,Nowa umowa mał- 

żesska*'.
Poniedziałek o 7.30 „Now a umowa mał- 

żenska“ .
Poniedziałek o 7 30 j,Skandal w  Savoy‘u“

TEATR MAŁY:
sobota 27-go bm. popołudniowe przedsta- 

w*n> zawieszone.
Sobota o 7.30 „Skandal w  Savoy‘u“ . 
Poniedziałek o 7.30 „Skandal w  Savoy'u“ .

TEATR NOWOŚCI:
Sobota o  7.30 „Trójka hultajska**.

POLSKIE TOW. MUZYCZNE.
Poniedziałek 29 grudnia W ieczór humoru 

1 piosenek Kazimierza Krukowskiego.
Wtorek 30. grudnia \VleczÓT humoru i 

pios* nek Kazimierza Krukowskiego.

REW  JA SYLW ESTRO W A w Teatrze No­
wości. Rzrzeszenie artystów daje w  noc sylwe­
strowy, który wyp ;łmy dowcipne sketsche, pie­
śni, piosenki i balet. Artyści dołożą starań, 
aby w ieczór ten sbył jtonym z najweselszych i 
najtańszych w ieczorów  sylwestrowych. Ceny 
maejsc ód i-go  do 10 zł. Bilety w  kasie kina 
,Kopernik1 *. .

NAPAD CZY TEŻ SFINGOWANY RABU­
NEK? Piotr Hawrysz, dozorca boiska „Vis* na 
Fjlipuwce. powiadomił policję, ze onegdaj w  
oocy ,wtargnęło do jeyo mieszkania, czterech 
osobników, którzy sterroryzowawszy go, re- 
w olw  -ami, zrabowali rzeczy, wartości 150 zł.

W  czasie dochodzeń ustaliła policja, że 
szyby w  oknie izostały zbite od strony wewnę­
trzni i, co- świadczyło by o  sfingowanym rabun­
ku. W  sprawie tej ‘oczy się dalsze docho ■ 
dzenna.

NAG ŁY 2U0N. W  bramie realności przy 
uj. Ochronek I. 5.. onegdaj zmarła nagle 3? 
letnia Stefanja Barańska, wdowa po poruczniku, 
w chwili, gdy wychodziła do miasta. Zwłoki 
odstaw- mo do Instytutu medycyny sądowej.

OBLAŁ ZONF UKROPEM. Aleksander W al 
ko-, zam. przy ui. Kr Jadwigi 24, został aresz­
towany, za oblani? wrzątkiem swej żony Anny, 
Która doznała ciężkiego poparzenia ciała.

ŚWIĄTECZNE MASAKRY. Bronisław W it- 
rran, szoter, zam. w Jałowcu, został napa­
dnięty przez nieznanych osobników, którzy po­
bili go ciężko, flraz Poranili na twarzy i gło­
wie.

0  godzinie 11-tej w  mocy trzech osobni­
ków  napadło na podmajstrzego murarskiego Fr. 
Hutnika którego ciężko pobili kołami p7 ca­
lem ciele. i 1 ly  r : |

Marja Mazurczak, doniosła policji ze nie- 
JjaŁi Bazyli Pyce pobir jej siostrę do krwi i 
groził je jzabii iem.

CJĘzKIE POPIECZENIE GAZEM ZIEM ­
NYM. Wd^oraj po godzinie 10-tej wieczór, w e ­
zwano Pogotow i j  rat. do  budki dozorcy prze­
wodów gazu ziemnego ,w pobliżu mostu Kuipar- 
kowskl go, gdzie lekarz zastał dozorcę Michała 
Prccajłę, >faz żonę jego Anastazję ciężko po­
pieczonych na twarzy . rękach, prawdopodo­
bnie podczas eksplozji gaz", Po udzieleniu im 
pnerwszej pomocy, odwieziono ich do szpitala.

W K pn DKj SAMO- ifODOW i i W.ady słau 
Lzameck. zan. prz; ul. Bnlowskr-go 1, do- 
SBósl policji że szofer caiodorozk: nr 90985 
jaoąc ttl. Piekarską najechał na jego auto, które 
nszkodzjił. , . -

W  ul. Zyoliklewicza kierowca autodoroz- 
kł nr. 7178 potrącił 17- letniego Toma ;za So- 
stóskiego , który na szczęście me odniósł ża­
dnych obrażeń.

iłABI/NEK TOREBKI NA ULICY. 
Franciószka Kipryk, zam. przy ul Ormiańskiej 
2, doniosła policji, że w  czasie gdy przecho 
chodziła ul. Ormiańską, jakiś osobnik wyrwał 
¥ń z rąk torebkę, zawierającą dwa złote pier 
śdomfei zi brylantami oraz 3 medaljonlki, łącz­
nej waotośtt 250 zL

Komunikat.
1 .W ORG. Mł.ODZ. TUR, W  niedzielę dn. 

2S. grudni0 b. r  odbędzie się w  lokalu przy 
uł. Rutowskiego 23 II. p. o  godz. 15 (3 pop ) 
K 'nferencja delegatów Kół Zv  Org. M lodz Tur. 
W  razie braku kompletu Konterencja odbę 
dzic się w  pół godziny później, bez względu 
na ilość ooeinych. i

i Prezydjum Kom. Wyk-

U r i p i  m rafinerii w Klęczanach.
W  sobotę o  gadzinie 8 mej rano ryk sy ­

ren i "w izdkow  fabrycznych w  Klęczanach i 
w  najbliższej okohey zwiastował groźną ka­
tastrofę. Okazało sie, że błona zabudowami

rainerjn nafty w Klęczanach.
Okazało się. że wskutek pilnego ciśmema 

jmry puszczonej w  celu odmrożenia rur wodo- 
ciągcwych wydiMjywające się gazy ziemne, 
tłoczom dc zbiornika, przeistoczyły się w 
ptnną ciecz, i spowodowały ekspl )zję w ie l­
kie gę rezerwoaru.

Równocześnie ogień przedostał się na wy- 
sokośi i pięćmi metrów do ustawionego tak zw. 
„agitatora**, w  którym znajdowało się 6.000 kg. 
ropy w  ■ tanie surowym. Zbiornik ten m0men- 
i atafe s'tianął ,w płoiriemach. Ratunek był bai - 
dz- utrudniony, gdyż waląca się ropa rozpry­
skiwała sic na wszystkie strony, parząc dotkli­
w ie strażaków.

Ud rozpalonej ropy ,zajęły się dwa skiady 
o snzyny i smarów, które złączyły się z palącą 
się ropą i utworzyły strumień płynący w  ;tro- 
nę wsi Chomraniec. Na w idok grożącego nie- 
beapfecaemśtwia, starosta polecił ewakuować po­
bliskie iomy, _ i  zabezpieczyć od zbliżającego 
jię  ngnia. Dopiero p „  przybyciu straży ogniowe) 
z  '-'owego Sącza, udało się rozszalały ogień 
umiejscowić po kilku godzinach wytężonej ak­
cji ra+inko we j. tulkanaście osób o uznało do­
tkliwych oparzeń.

Sport.
ZARZĄD WKS. 10 PP. zawiadamia, że zo­

stała otwai ta ślizgawka na Pohulance. Tor łyz 
wa irski 40 pp czynny jest przez cały dzień. 
Bułet nu miejscu. Ceny wstępu niskie Dojazd 
tramwajami 3 5 i .7.

R e p e r t u a r  kin Iwowskion.
APOLLO: John Bai rymore jako „Generał 

Crack' — 100 p roc. film śpiewno-dźwiękowy
CHIMERA: .Miljonowe panny“ .
CA31NO: luster Keaton , Życie na bakier).
FA '1 JORGAŃA: „Halka *, dźwiękowy.

G RAŻYNA: Siódme orzvkazanic z Jamettą 
Gaynoi

L T W : Jan Kiepura . Brygida Heim — 
(Neapol śpiewające Miasto).

KOPERNIK: Jan Kiepura i Brygida Heim 
(Neapoi Śpiewające miasto).

'.U N A : Grota śmierci. (
M/cRYSIENKA J. Kiepura i Brygida Heim 

(Neapol Śpiewające miasto).
u A Z A : Rozkosze niebezpieczeństwa.
P A N : „Ostatni rc.nans**. W  głównej roli 

Iwan Petrowiez.
PALĄCE: Król Jazzu.
PASAŻ: , Senzacja cyrku Roksy“ .
PROMIEŃ- „W ieczna miłość** i „M ar­

twy krzyk “ .
S TYLO W Y : Dzwonnik z Notre Dame (no 

kopia,'
SPLLNDID: Krwawa litera, Liana Gish. 

Ostatnia Karawana. ,
R \ i Syn białych gór (dźw iękowy).
UCIECHA: Pat i Patachon jako gazeciarze. 

—-o —

OGŁOSZENIA
SZOFER „oszukuje posady ,na w óz ciężarowy 

1* i osobowy ii a »n.romnych warunkach. 
Zgłoszenia nod „S. 100“  dc Adrn.

MASZYNĘ do pi snia, używaną kirpię za go­
tówkę. A. C. Dziennik Ludowy

System  a m e ry k a ń s k i  -  System  a m e ry k a ń s k i  
Niebywale!
O T O M A N A  
K A N A P A  

F O T E L

g r o s z y  M A  T  E Ił A  C g r o s z y

sprzedaje  każdemu bez  po ręczyc ie la ,  także 
na pi uwincję  na ra ty  dz ienne  po 50 gr.  — 

P zzekazka  b e zp ła tn a  przez  P. K. O.

DOM MEBLOWY „ S I L E S I A "
L w ów  ui. B ra je row ska  3.

Tabletki na Hdli- Głowy,JJ <1*
Mti,-n I enO-PiWSIl

Tabletki od 
bo lu  g ło w y

dla  
dorosłych

.KOGUTER-MIGRENO - NEH90S1N1
usuwają, aajnporczywszy ból głowy Żądać 
we wszysrk.ch aptekach oryginalnych table­
tek „K O G U TEK* Gąseckiego z W ar­

szawy. W  pudełku 20 tabletek.

Polecany przez nowagi lekarskie

SULF0C0L „Laokoon“
wypróbowany i niezawodny środek 

w chorobach dróg oddechowych

k a s z e l ,  c h r y p k a  i t. d.
do nabycia w aptekach.

CENA FLASZKI SYROPU ZŁ. ?.80-

O f L Z Y  J E 5  Y
łaHpe wybrane vpąjmniej 5 kg.) po 12 zl. 1 kg, po­
widła czyste śliw kow e z cukrem beczułka 6 kp 14 
zł., bryndza czysta ow cza beczułka 5 kg. 14 zł. 
miód pszczelny górski puszka 5 kg. 23 zł., orzechy 
włuskie papierówki w oreczek  5 kg. 17 zŁ wysyła 

franko za pobraniem

M E N D E L  S T U M M E R
K o jó w ,  k. Lfotfl*nyji. 1

NA SYLWESTRA
Największy wybór wszelkich wędlin czysto wieprzowych, co­

dziennie św ieżych poleca firma

KAROL i l  (PA, Lwów, Krukowska 26.

N o w o ś c i ! N o w o ś c i i l  ;

J. Galsworthy —  Biała małpa . Zł. 12-—
J. Gasworthy —  Srebrna łyżka „ 12*-
J. Lovell — Kolebka na głębinie , T -
T, Mann —  Buddenbrookowie 2 tomy ................................„ 2 0 --
P. Morand —  New Jork . . . . , 7 -
J. Roth — ZipDer i jego ojciec 1 6 -
J. Roth — Ucieczka bez kresu . . . . „ 6 -
U. Sinclair — Król wegiel . . . . „ 12--
J. Wasserinan —  Panicz Ernest • • • • „ 8 -
F. Werfel —  Tajemnica człowieka . . „ 8-50

KSIĘG ARNIA LUDOW A
LWÓW, UL. SZAJN O CH Y  2.

Dla zamiejscowych odbiorców  naszej księgarni porto zni­
żone o 50 procent.

O K T N r V I K  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz m/m I szpaUow «rer. 37 m/m u  tekstem .16 gr.

74 „ nadesłane........................................ —.40 „
„ „ w tekście, k ron ika ......................... — .70 „

„ „ po krnmee .  ...................................—.65 „
„ „ na 1-szej s tro m e .............................— 80 .

Cała strona za tekstem . .  ..................................................................... 500 - -  zł.
Pół strony...........................    260'—  .
Ćwierć strony.......................................................................................................... 130'— n
Cała stronu w tekście......................................................................................... 700-— „
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem..........................................................  1000'—  „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  25'/« d r o ż e j .
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